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Propozycja zawieszenia broni.
W iedeń. W  spraw ie proponow anego przez 

bolszew ików  z a w i e s z e n i a  b r o n i ,  pi­
sm a  w iedeńskie, pow ołując się n a  inform a- 
i.cyo ze „sfer m iarodajnych“ , donoszą, iż pro- 

pozycya zaprzestania k roków  w ojennych 
m i e  d o s z ł a  jeszcze a n i  a u s t r o - w ę -  

i g i o r s k i e j ,  a n i  n i e m i e c k i e j  naczel- 
inej k o m e n d y .  Z resztą  poza doniesieniem  
B iura  R eu te ra  niem a w  tej sprawlo z innych 
■źródeł żadnych wiadom ości. O ileby wspom ­
n ia n a  propozycya isto tn ie nadeszła, w tak im  
razie zostanie ona z całą  życzliwością roz­
w ażona w duchu znanych niem ieckich i au- 
stro-w ęgierskich  ośw iadczeń pokojow ych i 
z pew nością nie napo tka  n a  przeszkody. Do­
niesien ie  B iura R eu te ra  m a wszelkie cechy 
i p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  ponieważ 

w szy stk ie  niem al wiadom ości z R ' s y i  
w sk azu ją , iż bolszew icy w ładzę sw ą w R osyi 
um ocnili, a  zaw arcie pokoju  stenow i pierw- 
«zy  p u n k t ich program u.

Sztokholm . O bolszew ickiej p ro p o zy cy i, 
[pokojowej nie m a szwedzkie m inisterstw o 
sp ra w  zagranicznych ż a d n y c h  w i a d o ­
m o ś c i ,  niem niej istnienie tego rodzaju  za­
m ia ru  uw aża się w Szw ecyi za  praw dopodo­
b n e , z uw agi na rozpaczliwe stosunki w_ a r­
mii rosyjskiej na  froncie.

iNie czas jeszcze na pokój...
B erno, szw ajc. W  odpowiedzi na petycyę 

szw ajcarskiego tow arzystw a pokojow ego w 
Luzernie, dom agającą się desygnow ania o- 
sobnej kom isyi d la  urzeczyw istnienia p o k o - , 
ju , ośw iadczyła szw ajcarska R ada związko­
w a, iż sy tuacyę m iędzynarodow ą bada w tym  
względzie z ca łą  ścisłością, lecz obecnej 
chwili nie może n ieste ty  uw ażać za taką , 
k tó ra b y  się do tego rodzaju  akcy i pokojowej 
nadaw ała.

.W d iw a  ró w s w a  na M H M h j
'Wiedeń. P ism a w iedeńskie stw ierdzają, iż 

fśilne k o n tra ta k i w łoskie m iędzy B r  e n t ą a 
T P i a v ą  doprow adziły  przejściow o do r ó -  
» wn o  w a g i  s i ł .  Rów nież n a  płaskow zgó- 
arzu S i e d m i u  G m i n  za istn ia ł te n  sam  
s ta n  rzeczy. Mimo to  w ojska sprzym ierzone 
m a ją  m iejscam i ja k  n a j l e p s z e  w i d o k i  
ma dalsze sku teczne przeprow adzanie ude- 
trzeń, w  o sta tn ich  dn iach  sparaliżow anych ró ­
w nież złym  stanem  pogody.

110 DYW IZYJ FRANC.-ANGIELSKICH.
'Berno. ,.Bund“ donosi, iż w szystkie linie 

'.kolejowe we W łoszech północnych  oddane 
zo sta ły  pod zarząd francusko-angielski. Po- 
tnoc francusko-angielską obliczają pism a 
Szw ajcarskie n a  10 dyw izyi.

Komunikaty włoskie.
W ied eń . W czoraj odbyw ała się na  całym  

(froncie silna, działalność a rty lery i. W  okoli­
c y  brzegu m orskiego w spierała nas czynnie 
m ary n ark a  kró lew ska oraz angielskie moni- 
ftory. Popołudniu w ykonał przeciw nik trzy ­
k ro tn ie  gw ałtow ny a ta k  na  M o  n t  e R e r- 
ttiiroa (na półn. zachód od M o n t e  G r a ­

p p a); za każdym  razem  został w śród  s tra t 
odparty. Na Monte Tom ba i M o n t e  M o n -  
f e n e i a  nie została  znow u pod ję ta  akcya 
piechoty. Nasze a p a ra ty  lotnicze podjęły  
skutecznie akcyę  bom bardującą i  atoczy ły  
k ilka  w alk z apara tam i nieprzyjacielskim i. 
Dwa a p a ra ty  nieprzyjacielskie zo sta ły  ze­
strzelone.

D nia 22. bm.: W czoraj w ykonał nieprzy­
jaciel k ilk a  a taków  m iędzy B r e n t ą a P i a -  
v ą. Został on krw aw o w  s ta rc ia  zblizka koło 
S a n  M a r i n o  odrzucony, tracąc  przytem  
jeńców  i karab iny  m aszynowe. O dparliśm y 
go także koło Monte P ertica , gdzie trzyk ro ­
tn ie ponaw iał swój a tak , zaś n a  Monte, Mor - 
femera pow strzym aliśm y gc ogniem  arty le - 
ryi.

N a Monte F o n tan a  Secca u traciliśm y po­
szczególne odcinki, naszych w ysuniętych li- 
nij. Z początkiem  minionej nocy w ykonał 
nieprzyjaciel, przy użyciu w ielkich mas woj­
sk,?,, a t° k  na  w yżynie Asiago. Nasze wojska 
odrzuciły go w bohaterskim  k o n tra tak u , aż 
do jego stanow isk  w ypadow ych.

Propozycya neutralizacji Wenscyi.
Berno. P a ry sk i „E xcelsior“ donosi: Oj­

ciec św. przesłał rządow i w łoskiem u p r o - !  
p o z y c y ę  A u s t r  o-W  ę g  i e r, aby We-1 
necyę ogłosić neu tra lną  i oddać ją  tym czaso- i 
wo pod w ładzę patryarcliów . Rząd w ł o- 
s k  i propozycyę tę  o d r z u c i ł.

Budapeszt. „Az E s t“ donosi z głów nej 
kw atery , iż w edług zeznań jeńców , W enecya 
nie jest jeszcze ew akuow ana. W ydano ty lko 
postanow ienia, gdzie w razie zarządzenia e- 
w akuacyi ludność ma się udać.

PONOW NE ZAMKNIĘCIE GRANICY.
Lugano. B. kor. W ieczorem znów zam­

knięto g ian icę włoską. W łoski m inister m a­
rynark i p .„ebyw a w W enecyi, gdzie k ieruje 
piluem i wielkiemi prasam i.

D‘ANUNZ1C> WOLNY.
Lugano. „Oorriere della Sera“ donoal, iż 

wiadomość jakoby  d 'A nunzio został w zięty 
do niewoli, je s t niepraw dziw a. D ‘Anunzic ma 
się dobrze i przebyw a na wolności.

Bitw a pod Cam brai.
(Komunikat angielski).

W iedeń. K om unikat angielsk i z 21 b. m. 
po południu: W czoraj p rzed  południem  w y-j 
kon a ła  trzecia  arm ia, zosta jąca  pod rozka­
zami generała  Sir. Ju lian a  Byns, k ilk a  ata- j 
ków  m iędzy S a i n t Q u e n t i c a S c a r p ą .  
A tak i te  zostały  w ykonane bez poprzednie­
go przygotow ania arty lery jsk iego . W e 
w szystkich w ypadkach  został nieprzyjaciel 
w zupełności zaskoczony. Nasze w ojska 
w targnęły  w pozycye n ieprzyjacielskie na, 
głębokość 4— 5 m il (aag.), na  szerokim  fron- j 
cie i wzięły k ilk a  tysięcy  jeńców  i pew ną 
liczbę dział. N asza a k cy a  trw a dalej. W  
szturm ie na głów ne pozycye przeciw nika u- 
żyliśm y w ielkiej liczby tanków , k tó re  w y­
przedzały  p iechotę i w ybijały  zwolna wyło-! 
m y w niem ieckich zasiekach drucianych, is­
to tn ie  bardzo głębokich i silnych. P ułk i an ­
gielskie, szkockie i irlandzkie w padły  w w y -1

bite przez tan k i otw ory, rozlaiy się p o ­
przez nieprzyjacielskie straże przednie i 
wzięły szturm em  pierwszą Juuię obronną 
H indenburga na całym  froncie. N astępnie 
nasza p iechota  wraz z autom obilam i pancer­
nym i zepchnęła planow o przeciw nika! wzięła 
drugą niem iecką linię obronną, leżącą o milę 
angielską poza pierw szą i znam* pod  nazw ą 
„stanow isko pomocnicze H indenburga“.

P rzy  postępow aniu naprzód wzięły w ojska 
w schodnio-angielskie, po zaciętej w alce 
w zgórze B o n a i r e i las na  ptaskow z^órzu, 
dalej l a V a c q u e r i e i  w ysunięty odcinek 
pozycyi głów nej, znany pod nazw ą „welsh 
redge“. W ojska innycu angielskich hrabstw  
zdobyły w ieś R  i b e c o u  r t, i utorow ały so­
bie drogę przez las C a  t  e 1 e t, w ojska tery - 
to ryalne przekroczyły  wielkie w głębienie te ­
renowe i w targ n ę ły  do F l e s ą u i e r e s ,  
gdzie stoczono zaciętą walkę. K om  ca  wojsk 
te ry to rya lnych  z zachodniej A nglii wzięła 
H a v i i n c o u r t i  niem iecki system  row ów  
na północ od tej wsi, podczas gdy  bataliony 
z L ister k ry ły  lew ą flanką i posunęły  się 
ku  północy na  zachodnim  brzegu k an a łu  
północnego.

Późnem  popołudniem  kontynuow aliśm y 
pochód naprzód i wszędzie osiągnęliśm y szy­
bkie postępy. B ataliony  angielskie, szkockie, 
irlandzkie i w alijskie zabezpieczyły przejścia 
przez kanał kolo M e e r i t e r e s ,  zajęły 
M a i c o i n g  i N e u f w o o d. W ojska konne 
z zachodu, k tó re  wzięły były H a  v r i n - 
c o u r t, posunęły się znacznie na w schód od

Hr. Tisza o s prawie poiskiej.
W  odpow iedzi n a  znaną już dekiaracyę 

w ęgierskiego prezyden ta  m inistrów  d ra  W  e- 
k e r l e g o  w  spraw ie polskiej, złożył hr. 
T i s z a  im ieniem  p a rty i p racy  następujące 
ośw iadczenie:

„Jestem  w  tern szczęśliwem położeniu, iż 
odpowiedź p rezyden ta  m inistrów  m ogę nifc- 
ty lko  przy jąć do wiadom ości, lecz ponadto  
miło m i w yrazić najzupełniejszą zgodę z jego 
wywodam i. I  nie od  rzeczy będzie, jeśli snra- 
wie tej poświęcę słów  kilka. W ażną je s t bo­
wiem rzeczą, ab y  stw ierdzono, iż c a  ł  y  n  a- 
r ó d w ę g i e r s k i  ożyw iony jest w tej wiel­
kiej spraw ie jed n ą  m yślą. Jednom yślną je s t 
jego ciepła sym patya, jak a  tow arzyszy  o- 
sw obodzeniu narodu  polskiego i pow ołaniu 
państw a polskiego do nowego życia, jedno­
m yślną rów nież radość, z ja k ą  jrowita chwilę, 
gdy  powiedzie się stw orzyć podstaw y trw a­
lej p rzy jaźni i w spółdziałania m iędzy pań­
stw em  polskiem  a  nami. W  końcu zajm uję 
jednakie  z prezydentem  m inistrów  stanow i­
sko również w tym  względzie, iż podstaw y 
te, o k tó rych  wspomniałem, w  żadnym  razie 
nie m ogą naruszyć rów norzędnego stanow i­
ska, jak ie  państw u naszem u w d u a l i s t y ­
c z n e j  monarchii przysługuje.

W  końcu przyjm uję dek iaracyę prezyden­
ta  m inistrów  z zadowoleniem  do wiadomości 
ta k ie  z tego pow odu, iż leg isla tyw a w ęgier­
sk a  będzie m iała w swoim czasie sposobność 
zajm ow ania się w spom nianą kw estyą. Je s t

kanału  północnego, zdobyły wsi D r a 1.n bowiem rzeczą natu ra lną , że jakkolw iek  roz- 
tti° U t /- 11 n e u x 1 w iąz z wojskam i z j w ją,zanie problem u polskiego n i e  m o ż e
U lster, k tóre  pperow ały na zachód od kanale , j n a .t u s z y ć  d u a l i s t y c z n e g o  u -
zepchnęły całą hm ę niem iecką ku pom ocy, s t r o j u m o n a r c h i i  i rów rorzędności 
na diogę L a p au m e-G sfcb ra i. W ojska tery- oba t  h aństw  to prze,.ież tVchodzą tu  w
toryaiue z zachodniej ćzęsci -prowincyi Lan- j H polityczne, militarne i gospo-
caslme wtargnęły do pozycją nieprzyjaciel- {darcze w0;^ c których legislatywa nfcgier-1 
skicn na wschoo od Epehy.W ojska irlandz- gka ^  lk<1 ^  w stłosk)jw $ j ]!(rze wypowie, 
kie wzięły ważne odcu,v l u n  H m d e n -  j f  kże ioweźmie decyzye.

a między^ Lulleoourl Fon in< - Jeszcze raz tedy z prawdziwem zadowdle- 
Croisine 3. Lim ba jencow, zdoby ych dział i miem oświadczając, iż zapatrywania nasze 
sprzętu wojennego ma jest jeszcze obliczona. na pow- z, ze kw esty* są z g e d n e ,  przwj. 
Okres pięknej, bezwietrznej przody, która ŁTuji  0 ^ p ^ f edź prezydenta ministrów do
sprzyjała naszym  przygotow aniom  do a taku , 
skończył się w czoraj rano. Obecnie je s t wiel­
k a  ulewa. W  nocy by ła  burza.

wiadomości.
Oświadczenie hr. T iszy zasługuje na  uw a­

gę n ietylko z tego pow odu, iż je s t równocze- 
śnie głosem party i pracy, stanow iącej, jak  

. wiadomo, opozycyjną w iększość Sejm u wę- 
R otterdam . Z L ondynu donoszą do „Nieu- gierskiego, lecz zarazem  z tych względów , iż 

we Roj.terdamsche G ourant": W  Izbie niższej i hr. T i s z a  uchodził dotychczas w opinii po-

IPACYFIŚCI BEZ PRAW A GŁOSOWANIA.'

uchwalono 209 głosam i przeciw 171 do prze­
dłożenia o zmianie ordynacyl wyborczej do­
d a tek  te j treści, ze osoby, m ające skrupuły  
sum ienia co do obow iązku służby w ojsko­
wej, m ają być pozbawione praw a głosow a­
nia.

wszechnej za przeciw nika rozw iązania kwe- 
sły i polskiej w t. zw. duchu austryackim . 
Znam iennem  jes t rów nież jego stw ierdzanie, 

w ysnute z dek laracy i d ra  W ekerlego, iż 
d u a l i s t y c z n a  form a m onarchii nie bę­
dzie naruszona. Dla ścisłości dodać należy, 
iż^ dr W ekerle mówił ty lko  o zachowaniu 
r ó w n o r z ę d n e g o  stanow iska W ęgier.

„My po stronie Polski".

W  PA LESTY N IE.
W iedeń. K om unikat angielski z P alestyny  

z 21 b. m.: N a północ od Ja ffy  sy tuacya 
niezmieniona. Dn. 19 b. m. zdobyła piechota 
arm ii te ry toryainej bagnetam i miejscowość
K arje t cl Eual (o 5 mil na zachód od Jero- J a k  wiadomo, rząd rew olucyjny rosy jsk i 
zolimy), zaś wojska szkockie zajęły  miejsco- zgodzi’ się na wydzielenie Polaków  oficerów 
wość V eit L ikia, leżącą o 5 mil dalej k u  i szeregow ców , służących w rosyjskiem  woj- 
póln. zachodowi. Wczoraj zetknęła  się n a - , sku, i utw orzenie z nich osobnych oddziałów, 
Jraą konnica z nieprzyjacielem  o cztery  m ile 1 k tó re  w chodzą w praw dzie do ogólnego 
na zachód od gościńca I  ireh— Jeruzalem — . składu arm ii, posiadaja w szakże szeroką au- 
Shechcm. I tonom ię, m ają poiską kom endę i w yłącznie

polskich dow ódców  n a  w szystk ich  stopniach  
aż do kom enderu jących  generałów . Proces 
ten  w yodrębnienia w ojskow ego P olaków  —  
k tó ry ch  rząd  tra k tu je  już  poniekąd  jako  o- 
byw ate li n ierosy jsk ich  —  został z resztą  do­
tychczas ty lk o  częściowo przeprow adzony: 
całkow ite przeprow adzenie OKazało się zbyt 
uciążliw em  w sk u tek  trudności tecliniczno- 
wojskow ych.

D ziennikarz rosy jsk i p . M arków  odw iedził 
n iedaw ne jeden  z tak ich  oddziałów , m iano­
wicie po lską  dyw izyę w  Bychow ie w połu­
dniowej R osyi, i  w rażenia sw oje z te j w i­
zy ty  k reśli w następ u jący  sposób w  gazecie 
„U tro  Rossii‘‘:

„Fizyonom ię m iasteczka zm ienny w o js k *  
polskie Nie są  to  ci Po lacy , których widzia­
łem w okresie ich form ow ania się, k iedy  k o ­
m isarz frontu półn.-zachodniego jechał p o ­
skram iać zbuntow any p u łk  polskich strzel­
ców ; znikł „przydzielony44 w tedy  do w ojsk 
polsldch żyw ioł ro sy jsk i z Kostromy, a  w oj­
ska polskie p rzejęły  się duchem  narodow ym  
i  zachow ały s ta rą  dyscyplinę bojową. Żoł­
nierze polscy m ają  dzielną postaw ę, sa lu tu ją  
oficerom, k tó rzy  zacjiowi li ca łą  w łaazę d y ­
scyplinarną, nie m ają  an i kom itetów , an i 

i  delegatów'. Ale nie dyscyplina u trzym uje w  
j tych  m łodych w ojskach łączność oficerów  
i z żołnierzam i: t a  łączność, to  wspólny b ra ta ­
jący  w szystkich duch narodow y, k tó ry  k u  
ogólnem u przerażeniu  i hańbie u trac iła  ar- 

! m ia rosyjska, oślepiona przez m iędzynaro- 
! dówke. N ajgorszą k arą  d la  ro laka-żo ln ierza , 
j to odesłanie go z powrotem  do w ojsk iosy j- 
: skich, co m u zam yka pow tórny  dostęp do 
■ swoich.

Oficerowie polscy mówią: „Nie rozum ie­
m y ja k  m ogą żyć 1 służyć pod brzemieniem 

. obelg i upokorzeń rosyjscy oficerow ie14. 1 
; rzeczyw iście, oficei rosyjski, te n  shańbiony 
| m ęczennik, m a czego zazdrościć oficerom  
i Poiakom . M ają opi nadzieję zm artw ychw sta- 
! n ia  najw iększego i  nieocenionego dobra oi- 
i czyzny; w szystko je s t  u nich w  okresie 
1 w rącej energii, m ają a u to ry te t zw ierzchni­
ków  i  ścisłą m iędzy sobą łączność.

| —  O byśm y ty lk o  postaw ili stopę na  na-
jszej ziemi ojczystej —  m ów ią P oiacy  —  a 
i n ik t nam  jej nie w ydrze. N auczyły  nas dzieje 
‘ i la ta  obcego jarzm a.

A tera-z R osya ginie z tych  sam ych b łę­
dów  i rozsterek , z powodu k tó rych  zginęła  

! Rzeczpospolita.
Mohilcwska rad a  żołnierska p rzysła ła  do 

T olaków  swoich delegatów :
—  D laczego nie jesteście w  kon takcie  z 

nam i?
—  W  jak im  kontakcie?
—  Dlaczego nie posyłacie do naszej .rady 

swych przedstaw icieli?
—  Nie kazano, whye nie posyłam y. Mamy 

swoich oficerów. J a k  każą, to  ooślem y.
—  Nic nie m ają  do tego oficerowi?; to  

I nasza spraw a żołnierska. Czy jesteście  zwo- 
| lennikam i starego  regim u?
i —  Nie jesteśm y zw olennikam i żadnego re- 
, gimu! Regim e, to  w asza spraw a, a dlaczego 
; słucham y naszych  oficerów , to  nasza sprn- 
! wa.
I 1 delegaci m ohilew scy w yjechali z m ezo n , 
nazyw ając P olaków  „kontrrew olueyoni- 
stam i“.

ANATOL FRANCE.

,CRAINQUEBILLE.
i .

W STĘP.

spraw iedliw ości. Przepojony szacunkiem , 
przen ikn ię ty  obaw ą, zda*wał się ze wszyst- 
kiem  na  sędziów co do  swojej w iny. W  swem 
w iasnem  sum ieniu nie uw ażał się za zbrod­
n iarza ; a le  czuł, ja k  m ało znaczy sumienie 
p rzekupnia  ja rzy n  wobee sym bolów w ładzy 

ii sług  społecznej sprawiedliwości. Już  jego 
■adwokat nawpół go przekonał, że nie był 

M ajesta t p rąw a m ści się w zupełności w niewinny.
Ikażdym w yroku, w ydanym  przez sędziego, i K rótkie i sumaryczne, śledztw o w ykryło  
ar im ieniu w szechw ładnego ludu. H i e r o n i m  ciążące n a  nim obwinienia.
(Crainąuebille, «lic-'uv przekupień poznał, 
ja k  wzniosłem je faw o, gdyż przyw iezio­
n o  go do sądu  policyjnego z pow odu obrazy 
ifunkeyonaryusza siły  publicznej. Znjąwszy

II.
W YPADEK CRAINQUEBILLE‘A. j

Iliąronim  Crainąuebille, handlarz jarzyn, 
m iejsce w  sali w spaniałej i ciemnej n a  ła- szedł przez m iasto pchając przed sobą swój 
iwie oskarżonych, u jrzał sędziów pisarzy, m ały wózek i wolał: „kapusta , rzo d k iew ,’
adw okatów  w togach, w oźnego z łańcusz- m archew !44 A kieuy miał pory, to  wołał: 
fc.. n i, żandarm ów , a  z ty lu  za parapetem  „wiązki szparagów !44, ponieważ pory są 
odkry to  głow y m ilczących widzów. I  wi- szparagam i biedaku. Otóż 20-go paździcaań- 
d z ia ł , 'ż e  sam Siedzi n a  m iejscu podniesio- ka, w godzinie południow ej, gdy schodzi! 
nem. jak^ gdyby ^  sam ego ukazan ia  się iwo- ulicą M ontm arfre, pani Boyard, szcwcoiva, 
beo sędziów' oskarżony czerpał fa ta lny  za-i w yszła ze sklepu i zbliżyła się do w ózka z< 
ńzczyt. W  głąbi sali, m iędzy, dw om a aseso- jarzynam i; 1’odnióslszy lekcew ażąco w iązkę, 
ram i tronow ał pan prezydent Bouriche. P a l- 'rz e k ła : j
m y oficera akadem ii w idniały m u n a  p ier-j —  Brzydkie te  wasze pory, po czemu! 
piach. N a trybunale  s ta ł posąg R epubliki i .w iązka? ‘
(czarny krzyż, tak ,  ̂ że w szystkie p raw a —  Piętnaście su. m oja pani, niema pięk- j
bosk ie  i ludzkie znajdow ały się nad  g łow ą m iejszycli. !
Orainqucbillo’a. Czuł z tego pow odu słuszną I —  P iętnaście su, trzy  nędzne pory? i
trw ogę. T rw ał w osłupieniu. Aparat,, k tó rym  j —  I rzuciła w iązkę ilo w ózka z w yrazem
Jgrl otoczony, daiwał mu wysokie pojęcie o  i obrzydzenia.

1 N a to  nadszedł polieyant Nr. G4. i rzek ł dziecku, Którego m atce śpieszyło się. A 
do C rainquebille4a: zielone głów ki por spoczyw ały n a  ladzie

i — Jech ać  daJej! _ _ _ sklepowej.
Przez piędziesiąt la t Crainąuebille jechał Od pół w ieku, ja k  pchał pTzed sobą swój 

od ran a  do wieczora. Podobny rozkaz wy- wózek, Crainąuebille nauczył się posłuszeń- 
duł m u się słuszny i zgodny z n a tu rą  rzeczy, stw a wobec przedstaw icieli (władzy. Ale 
Nm m yśląc o niczem innem, ja k  ty lko , aby  tym  razem  znajdow ał się w  szczególnej po- 
go w ykonać, n a g lij  obyw atelkę, aoy  czem- zycyi, m iędzy obowiązkiem , a  praw em . Nie 
prędzej wzięła, co się joj podoba.  ̂ _ m iał zaś zm ysłu jurystycznego  i nie rozu-

—  Muszę przecież w ybrać, odpow iedziała miał, że korzystan ie  z praw a indyiwidualne- 
szorstko szewcowa. go nie uw alnia go od spełniania obowiąz-
I I  obm acyw ała na nowo w szy stk ie  w iązki ków  społecznych Cenił on zbyt swe prawo, 
pór, a wreszcie zatrzym ała tę. k tó ra  się jej k tórem  było podjęcie czternastu  su, ażeby 
podobała najbardziej i przycisnęła ją  do Się d ać mtkionić do spełnienia obowiązku, 
piersi ja k  święte na obrazach kościelnych k tórem  było pchać ciągle swój w ózek i je- 
p rzy ciskają do piersi palm y tryum falne. c h ić  da le  i, ciągle dalej. Pozostał.

C - 7  v?aiU ^  CZter^  nSU’ \ °  7 ? U ri  P o  raz trzeci po lieyant Nr. 64-ty spokoj­n y .  Muszę ty lko  pojsc po m e do sldepu, ^  . nie unoazą(f się w ydaf mu rozkaz, aże­
by  jechał dalej. W  przeciw ieństw ie do zwy-gciyż nie mam  ich przy sobie.

I iraym ajac tak  pory na ręku  w esrla  do —  b™ l y cra  M oHauoicla, k tó ry  groa! 
S o le m ,k t s t e  „ a  n „  c rc k a la  / llisdy  p o ś b y  nte » p o V af po-

‘lieyan t Nr. G4-ty m ało napom ina, ale za toz dzieckiem .
W  tej chwili po lieyant Nr. G4-ty rzek l do ^ " ‘ .  T  t ’ • • „

Cm .im jucbiliea po raz w tó ry : y szybko ściąga proto.roł. T ak i to  ju z -jeg o
-  1 'ch a rak te r . Jalckolw iek m eeo posępny, jest—  Jech ać  dalej.r . J  ‘ . on jednak: znakom itym  żołnierzem : edważ-- . jC z o k iu n  n a  pieniądze, odparł Cram- ny  le^  a  j5dl dziecko. Zna

1 -  J a  wam  nie każę czekać na pieniądze ty lko  SW^ in st^ y ? -
ja  w am  każę dalej jechać, rzokł po lieyant ~  Nie rozumiecie więc, że wam każę da- 
twmrdo. jlej jechać?!

Tym czasem  szewrcow a przym ierzała w  Cwainąuebille m iał zbyt wiele pow odów  
m agazynie b łęk itne  trzewiczlc. jió irocznem uJ ażebi^zoistać i  to^pow odów -w . iago  -acaacżł

zupełnie w ystarczających . W yłożył je  po 
p rostu  i bez ozdób sty low ych:

—  Do licha, przecież mówię panu, żo cze­
kam  n a  pieniądze.

P o lieyan t 64. jodynie ty le  odpowiedział:
—  Czy m am  was potTac Jo  policyi? Po- 

jwiedzcie ty lko ł
Słysząc te  słow a Crainąuebille ścisnął ra ­

mionami i rzucił na  p o licyan ta  bolesny 
wzrok, k tó ry  następnie podniósł ku  niebu. 
A ton w zrok mówił:

„Bog w iek i mnie widzi! Czy może pogar­
dzam  p raw am i3 Czy dir,vię sobie z przepi­
sów i rozporządzeń, k tó re  rządzą moim sta ­
nem  przekupn ia  u liczneg j?  Ó p iątej godzi­
nie ran o  stoję już n a  'Kaniiemiej posadzce 
hali targow ej. Od siedm iu godzin odparzam  
sobie ręce na drążkach wózka, i w ołam : „k a ­
pusta , rzepa, m archew !41 Wyroiła m i już  
sześćdziesiątka. Je s tem  strudzony. A ‘pan  
się py ta , czy podnoszę czerw oną chorągiew  
buntu? P a n  sobie szydzi, a  pańskie szyder­
stw o jest ok ru tne44.

Czy to , że w yraz tego  w zroku uszed ł u- 
w agi policyanta, czy to , że nie znalazł w  
nim  dostatecznego uspraw iedliw ienia n iepo­
słuszeństw a, zap y ta ł go  czy rozum ie.,

(Ciąg dalszy nastąpi),
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G tly do M ohilewa przyszedł pu łk  strzel­
ców polskiei dyw izyi, żołnierze rosyjscy cią­
głe py tali Polaków : „A w y po czyjej stro- i 
n ie? K om iłow a czy K ierensk iego?44

—  Po niczyjej —  odpowiedzieli P o lacy  —  j 
m y po stronie Polsku

—  Pocóżeście tu  przyszli, k iedy  n ie  jes te ­
ście po stronie K orm łcw a?

—  Kazali nasi oficerowie i  przyszliśm y. 
Nie nasza rzecz rezonow ać podczas wojny. 
Przyprow adzili, więc ta k  trzeba.

I  P olacy  są posłuszni bez wieców, bez dy- 
skusyi, a w dodatku  są zawsze weseli.

P o lacy  s to ią  załogą po wsiach, o tacza ją ­
cych Bychow. I oto w jednej z tych wsi 
d ezerterzy  i chłopi postanowili aresztow ać 
oficera eolskiego. Ale żołnierze polscy zaraz

KRONIKA.
Kraków, duia 23 llrtopada.'

Coraz ciemniej zaczyna być na ulicach, błysz­
czą tylko ińdlem światłom okna biur ceniral, 
banków i kantorów, mieszczących się w Ryn- 
k u . W kawiarniach bulwarowych osłabł ruch, 
radzą tylko jak zwykle przy stolikach najroz­
maitsi geszefciarze, spekulanci na zwyżkę, nie­
mile wspominając nazwisko Dra K ł e c z k a ,  
który coraz bliżej zaczyna wkraczać w sferę 
ich interesów. Nikt z nich bowiem nie zna dnia 
ani godziny, kiedy znajdzie się w gościnnym 
lokalu św. Michała, gdzie będzie mógł w ciszy 
rozmyślać nad długiem pasmem łajdactw, jakie 
dotychczas bezkarnie popełniał, obd dr rając

pow md zieli: . . . .  . . . swych bliźnich z reszty mienia, jakie pozostało
—  Nie pozwalam y! Am się ważcie ruszać _______________  . , . V ___

naszych oficerów,
I w rezultacie aresztow ali dezerterów . 
W szystko jakoś tajem niczo łączy się w 

życiu. W m aleńkiej m ieścinie w Bvchowie 
rodzi się now a siła: arm ia polska; a  tam  ró­
wnież w cieniu s tarego  kościoła, otoczonego 
lipam i, dopala sie w nowolnej agonii gw ia­
zda tego c-zlowieka. k tó ry  marzył o odbu­
dow aniu bojowej armii rosyjskiej i mocnej 
wolnej Rosyi — gwiazda generała K orni­
łowa. „N a oopiołach rosyjskich —  kończy 
„Utro Rossii44— 7m ortw ycliw staie nowa P o l­
ska, k tó ra  dum nie ośw iadczy, że sam a siebie 
uratow ała z rosyjskiego chaosu.44

Pow yższe pełne en tu z jazm u  słowa ros.yj- 
skiego dziennikarza hie są jedvnem  zaszczy- 
tnem  św iadectw em , jakie na dalekiej obczy­
źnie spo tvka naszych w iarusów  —  ju trze j­
szych obrońców  niepodległej ojczyzny —  
pragnących „stać po strom e Polski44. N ieda­
wno odbyw ało się w jednej z dyw izyi k aw a­
leryjskich w Posvi wydzielenie Polaków  o- 
ficerów  i żołm erzy, przechodzących do pol­
skiej form acyi. Zegnajac odchodzących Po­
laków  8necva!nvm rozkazem  dziennym , do­
w ódca dvw izvi generał Zaleskij podnhW , że 
wnosili oni do swoich pułków  pierw iastek  
karności i tężyzny i rzeki:

— kołnierze w aW zni i wierni swym obo­
wiązkom . oficerowie in teligentni, be” cienia 
u topiinvch teorvi bolszew nickich, dzielni i 
szlachetni. Z żalem rozstaję się z takim  ele­
m entem .

Nie no raz pierw szy to  k o m a  dala Po la­

ka w czasie muratoryum, gdyż poczciwi wie­
rzyciele nie- mogli wyegzekwować swych pre- 
tensyi.

Umilkły wzajemne denuncyacye konkurentów  
apTOwizacyjnych i innych uprawiających wo­
jenne interes a, bo ten trzeci, a jest nim w tym

pniach odkopano reszty inn/lamentów południo­
wego skrzydła. W pokoju, o którym wsplnnia- 
no, przypuszczalnio umarł król' Kazimiarz Wiel­
ki. Notuje bowiem Długosz, żc król umarł w 
wielkiej sali dolnej, ku południowi zwróconej 
Temu opisowi nie odpowiada sala o jednym 
slupie, która dotychczas uchodziła za miejsce 
zgonu króla.

ZE ZJAZDU MIAST KRÓLESTWA POL­
SKIEGO W WARSZAWIE powrócił dziś repre­
zentant naszego miasta wic-epr. Rolłe. Z;a-d, 
który trwał S dni, odbył się przy nader licznym 
udziale uczestników ze wszystkich miast Króle­
stwa. Udział Krakowa w' zjeździe spotkał się z 
sympatyczncm przyjęciem, a referat st, radcy 
magistratu Dra Sikorskiego o wewnętrznej or­
ganizacji magistratów powszechnie się podobał opiekunów, 
tak, że zażądano wydania go drukmin. Wogóle ' 
uczestnicy zjazdu okazywali wielkie zaintere­
sowanie się organizacją samorządu gminnego, 
to też reprezentanci Krakowa zarzucani byli 
rozlicznymi pytaniami w tym kierunku.

Pod koniec, zjazdu wiceipr. Urale zaprosił u- 
czestników na najbliższy zjazd do Krakowa.

datków łub też korcspondencyi, a następnie! 
zaopatrzyć tak pakiet sam, jakoteż dotyczący 
adres przesyłkowy swoją pieczęcią. — Znamion ' 
tych wspomniano pakiety nie miały, a więc nie 
mogły być przyjęto.

ZBIÓ RK A 'N \”VT)0WY I SIEROTY PO PO­
LEGŁYCH. W niedzielę 25 b. m. odbędzie sio 
na Rynku gł. i w publicznych lokalach powsze­
chna zbiórka na rzecz wdów i sierót po pole­
głych na wojnie. W celu pobudzenia ludności 
do ofiarności, urządzony będzie na Rynku gł. 
w południe wielki koncert muzyki wojskowej. 
Istnieje uzasadniona nadzieja, że w tym dniu 
nie znajdzie się nikt, ktoby nie zakupi! odznaki 
na rzecz osób, które wskutek wojny straciły 
nietylko swych żywicieli, aie także moralnych

wypadku polieya, sam sohie dobrze daje radę I Zaproszenie przyjęte zostało z ogólnym aplau- 
! Y„v.: „s. - - - - -  ___________________ i . , / . .  ! zem. Przvszłv ajw d protestowany jest w Kra-i dobiera się coraz snrawiej do szajki, która 
wykupywała i ukrywała towary, powodowała 
szaloną drożyznę, aby w odpowiedniej chwili 
za pośrednictwem przygodnych agentów z kil- 
kukrociowym zyskiem rzucić je na targ. Mamy 
nadzieję, żo niebawem oczyści się atmosfera,

zem. Przyszły zjazd projektowany j 
kowie w okresio Świąt wielkanocnych. Spodzie­
wać się można licznego udziału miast Króle­
stwa i Galicyi.

HR. LAMEZAN GENERAL MAJOREM. Szef 
urzędu żywnościowego namiestnictwa oraz ko-

a odkryte zapasy rozdzielone kooperatyom. z a - , mend rejonowych pułk. nr. Lamezan Salins zo- 
spokoją potrzeby tych, którzy nie byli w sta- sta* zamianowany genęrał-majorem. mieście
nie opłacać haraczu aprowizacyjnym rzezimie- oaszem dzięki obywatelskiemu traktowaniu
szroni, operując', m jawnie przez szereg mlo- swego urzędu i zrozumieniu interes w i  podrze
Sj„0„ j ludności zyskał solne hr. Lamezan powszechną

• Jedni radża nad tern, jakby sie obłowić z i usłużoną sympatye,_ Nominacją przyjęli U ń j m .  odbyło się w Szkole Sztuk Piękuych uro-
. ze szc7,erem zadowoleniem urzędnicy namiestm- czyste otwarcie 14-go toku szkolnego. Pierw-

Z Polski i ze świata.
ZJAZD PRZEDSTAWICIELI MIAST. Środo­

wym, przedpołudniowym obradom zjazdu prze­
wodniczył Dr Józef Zawadzki. Po otwarciu ob­
rad wezwano, aby uwierzytelnieni przez swe 
miasta delegaci składali podpisy na dowód 
przystąpienia du Związku miast. Referat pierw­
szy w'yglosil sędzia Stanisław ra te k : „O sto­
sunku rady miejskiej do magistratu14. Drugi re­
ferat wygłosił radny Leon Berenson; mówi! o 
wewnętrznej organizacyi rad miejskich. We 
czwartek rano odbyli uczestnicy zjazdu szereg 
wycieC7.ek, między innemi do Pogotowia ratun 
kowego i straży ogniowej, do stacyi filtrów, do 
zakładów zaopatrywania miasta.

OTWARCIE WARSZ. SZKOŁY SZTUK PIĘ­
KNYCH. Dzienniki warsz. donoszą: Dn. 20 b.

kom  sposobność pokazania, że są znakom i- | szącyeh c wsparcie, a wielu biedaków musi

krzywda ogółu, drudzy obmyślają ś rodki samo . . . T
pomocy dla wdów i V erót, których liczbę po- j etwc, którzy dzisiaj rano składali hr. ia m eza - 
mnaża przeciążająca się wojna. Coraz większe nowi serdeczne gratu.acye 
tłumy wy ci'ga ją  ręce o pomoc z funduszów pu­
blicznych, lub nrog.ą o pożyczkę, aby zdobyć 
potrzebne środki na zakupu • żietnnia' ów, 
odzieży, węgla i trzewików, które zapowiada­
jąca się pifiw s yrn śniegiem zima zaleca.

Na nficF.cb wczesnym rankóm  klekoce coraz 
głośniej obuwie- z drewuJarmmi podeszwami, 
rozdzielane biedakom przez lir-ne ogniska K o- 
m i t e t u  K s i ą ż ę c o -  B i s k u p i e g o ,  któ­
rych wielkie zapasy zmkły, uie mogąc nas‘ar- 
czyć wzrastającemu ciągle nopy^owi. Przed ko­
mitetami parafialm nń rosną także ogony pro-

tvm  m aterv3łem boiow yjgj minió., iż auroma- 
tvczna tresura i bezduszna trupia karność 
są wsfcretne polskiej naturze.

odejść z nic;em. gdyż w miarę szerzące' się 
nędzy, słabnie ofiarność pobieżna, wysychają 
źródła obficie czerpanej pomocy.

Stowarzyszenia tworzą konsumy, aby wspól­
ną pracą i zapobiegliwością zdobyć przydział 
środków żywności i artykułów codziennych po­
trzeb. Jest to ■ znakomita szkoła dla koo'era- 

,,G azeta Lw ow ska14 zam ieszcza następują- I tywnej pracy, która przet wa wojnę i nehyla- 
e w yjaśnienie: '  Ijąc pośrednictwo przyczyn’ 6ię dla koncentra-

U staw a o zasiłkach w ojskow ych z dnia kapitałów po wojnie, zatrzymując je v kra

Ustawa c zasiłkach wojskowych

27. łipca 1917 wprowadziła, między innemi 
tę nowość, że przyznała stronom prawo re- 
kursu  od orzeczeń, wydanych w sprawach

zasiłkow ych i to  od orzeczeń w ydanych 
przez pow. K om isje  zasiłkowe do kraj. Ko- 
misyi zasiłkow ej, zaś od orzeczeń w ydanych 
w I. instancyi przez k ra j. Komisyę zasiłkow ą 
do c. k. m inisterstw a obrony krajów ej. Do 
w niesienia rekursu  w yznacza ustaw a nie­
przekraczalny  term in 60-dniowy, i postana- 
w ia, że rekurs tak i musi być w niesiony do 
te j K om isyi zasiłkow ej, k tó ra  w pierwszej 
instancyi w ydala  zaczepione rekursem  orze­
czenie

ju dla rozwoju ro d z im e g o  życia gospodarcze­
go. W każdej jednak takiej organ izaeyi poza 
pracownikami m noią się te s ie  trulnie, ro “ikon-
tenci wiecznie niezadowoleni, którzy z przyzwy­
czajenia krytykując ws ysrko, sami jednak ni­
gdy niczego trwałego stworzyć nie umieli, a 
dając folgę językowi, szkodę tylko przynoszą 
organizacyom. Objawy te spotyka się wszędzie, 
począwszy od największych kooperatywą jakie 
stworzyła wojna, a skończywszy na najmniej 
szych, gdzie przy ogóliit-m zdenerwowaniu 
wynikają spory, fermenty przeszkadzające w 
pracy dla wspólnego dobra. Ohjawy te jednał; 
tłumić należy w samym zarodku, tem więcej,

K raj. K om isya zasiłkow a zauw ażyła, że żp podsycają je zazwyczaj zewnętrzne wpływy, 
s trony  w przew ażnej liczbie w ypadków  wno- i ci, którj m zależy na tem, aby osłabić i rozbić 
szą rekuray  od orzeczeń pow iatow ych Korni- zaczątki buczącego się przeobrażenia, jakie 
sy j zasiłkow ych m ylnie w prost do krajow ej j wniesie kooperatywa w przyszłym naszym u- 
Kornisyi, zam iast do jedynie  kom petentnej stroju gospodarnym.
pow iatow ej kom isyi zasiłkow ej. Przez to  nie- j Poważna bardzo rozgrywa się obecnit w Wie- 
ty lk o  spraw a się przew leka, gdyż rekursa  , dniu sprawa, a jest nia  ̂rozstrzygnięcie kwe- 
tak ie  m u3i k rajow a K om isya przesłać pow. styi rozdziału cukru, a mianowicie kro ma kie- 
Kom isyi do spraw ozdania i  dołączenia a- rowaó rozdziałem, czy handlarze, którym cen- 
k tó w , lecz i strona  może być na szkodę na- truła cukrowa oddała sprzedaż w monopol, czy 
r żona, gdyż w skutek w niesienia rekursu  do kooperatywa tj. Z w i ą z e k  e k o n o m i c z n y  
niew łaściw ej w ładzy może się zdarzyć, iż re- j K ó ł e k r o l n i c z y c h ,  który w czasie wojny
kurs tak i Wpłynie do pow iatow ej Kom isyi po 
upływ ie 60-dniowego term luu rekursow ago, 
wobec czego krajow a Kom isya opierając się 
na postanow ieniach ustaw y z dn ia  12. m aja 
189G, nie wejdzie już w m erytoryczną ocenę 
rekursu , lecz będzie m usiała rek u rs  tak i od­
rzucić. jako  spóźniony, gdvż w niesiony po 
upływ ie term inu rekursow ego.

D latego zw raca sie uw agę stron in tereso­
w anych, że rekurs przeciw  orzeczeniu powia

zdobył wielkie uznanie wśród szerokich sfer 
naszego społeczeństwa. Mamy nadzieję, żo mi­
nisterstwo Galicyi, zdająe sobie sprawę ze szko­
dliwości obecnego stanu rzeczy, położy kies go- 
sjiodarce spekulantów i interweniując na rzecz 
Związku, spełni życzenia ogółu.

Równocześnie z nominacją hr. L am ean a  o- 
trz /m ał rangę een.-majnra pułk. Karol Piasecki.

ODZNACZENIE PRCZ. STEBEf SKIEG9. 
„Wiener Zeitung44 ogłasza: Wiceprezydent sądu 
wyższego kraj. w Krakowie, posiadający tytuł 
i charakter prezydenta senatu Stebelski z oka- 
zvi przeniesTnm na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, otrzymał krzyż wojenny za zasługi 
cywilne I klasy.

WYNAGRODZENIE ZA ŚWIADCZENIA 
WOJENNE. Ze sfer interesowanych dochodzą 
nas liczne zażalenia na sposób szacowania przez 
kompetentne komisye zgłoszonych świadczeń 
wojennych. Komisye bowiem stosując, się do 
nieopublikowanych, a wiążących je przepisów, u- 
względniają przy oszacowaniu szkód ceny przed­
wojenne, Łamia6t cen odpow’adający'eh istnie­
jącym obecnie stosunkom, wskutek czego inte­
resowani nie otrzymują ani jednej dziesiątej 
części odszkodowania, któreby odpowiadało 
wartości faktye/nie poniesionej szkody.

Ze względu na okoliczność, że sprawa p ra­
ktykowanego dotąd ustalania wartości szkody 
według cen przedwojennych jest dla stron wy­
soce krzywdzącą i  nieodpowiadającą duchowi 
t* *»wy o 4vrtadczęniach wojennych, byłoby o- 
bowir -kiem naszej reprezentacyi parlamentar­
nej u kompetentnych czynników skutecznie za­
interweniować i spowodować wydanie odpowie­
dnich przepisów dla komisyi szacunkowy6h, u- 
możliwiających strouom uzyskanie odszkodo­
wania w kwocie odpowiadającej istotnej warto­
ści świadczenia.

sze przemówienie w imieniu polskich władz 
państwowych wygłosił dyrektor departamentu 
oświecenia publicznego, p. Miuułowski-Pomor-1 
ski, podkreślając wielką doniosłość sztuki w 
życiu narodowena-i wyrażajac niepłonną nadzie­
ję, że warszawska Szkoła Sztuk Pięknych sta­
nie się podstawą dalszego rozkwitu sztuki oj­
czystej. W imieniu komitetu opiekuńczego szko­
ły przemawiał prezes jego, p. Franciszek Lil­
pop. Dyrektor szkoły, p. Stanisław Lenc pod­
kreślił znaczenie przejścia szkoły pod opiekę 
władz państwowych. Prof. Edward Trojanowski 
zwrócił się następnie w słowach serdecznych 
do uczniów szkoły, kładąc w mowie swej na- 
cik główny na niezbędność zachowania chara­
kteru narodowego sztuki. Prof. Wojciech Kos­
sak zamknął szereg przemówień, podnosząc za­
sługi dyr. Lenca.

O ZDROWOTNOŚĆ WARSZAWY. W „Kur. 
warsz.44 czytamy: Na jednorazowe masowe o- 
czyszczanie miasta w celu wzmożonej walki z 
tyfusem plamistym magistrat uchwalił powię­
kszyć przyznany kredyt z dn. 27 Ib ca do 
200.000 mr. O zatwierdzenie tego kredytn ma­
gistrat wystąpił do Rady miejskiej. Do czuwa­
nia nad prawidłowością akcyi i możliwością 
oszczędnego jej wykonania m agistrat powołał 
kom isy specjalną, złożoną s  csłonków. delo- 
gacyi wydTalii zdrowi0, publicznego w osobach 
pp. Dra Leona Karwackiego, Dra M. Szwajcera 
i p. Dymarskiego, który obejmie przewodnictwo 
komisyi.

WARSZAWA DLA RODZIN LEGIONISTÓW.
Pisma warszawskie donoszą: Opracowany pro­
jekt pomocy dla lodzin legionistów, betL-ych 

Z TOW. NUMIZMATYKÓW. Zwykłe piątko- j w służbie czynnej, wydział dobroczynność! ma- 
we zabranie w hotelu Francuskim dziś nie od-1 glstratu już rozpatrzył i z przychylną opinią 
będzie się. Uczestnicy zechcą przyjść o g o d z .1 uchwalił przedstawić magistratowi do dlcyzyi. 
0 do Akademii, gdzie ich na posiedzeme Ko- Na zorganizowanie stałej pomocy potrzebne są 
misyi hist, sztuki zaprasza prezydyum tejże Ko- środki pieniężne, których ma czasowo dostar-

czyć magistiat, zanim Bprawa ogólnej .pomocy 
DOTKLIWE KAPRYSY GAZOWNI. Słabe wojskowym polsk’m nie będzie rozstrzygnięta 

ciśnienie gazu naraża na olbrzymie straty wy- Pr " t -  inśtancyo wyższe, 
dawnlctwa p‘sm, stają w nocy maszyny do KU CZCI ARTURA GROTTGERA Z łnieya- 
8kladania, marznie ołów w kotłach, praca, ze- fy " y  artystów-maiarzy i literatów, utworzył się 
cerów i persocalu redakcyjnego przecia-ra się w „ublinie Komitet, w celu uczczenia 50-letniej 
do rana, jak  niemniej automatycznie przeeią- rocznicy zgonu Artura Grottgera. 
ga się funkeya urzędowa cenzuiy. Spaźnia s ę ' WIECZÓR SIENKIEWICZOWSKI Vr CIE- 
ekspedycya pism, których nie można dostar- SZYNIE, W rocznicę śmierci Henryk* Sienkie- 
czvć do odchodzących pociągów, co dotkli .vie w iczł urządza „Koło Mameray* w  Cieszynie 
odczuwać się daje na sprzedaży w agencyaoj, | ^ eczó r, na którego pre gram składa się wy- 
powodując olbrzymie zwroty. Nadmienić nale-1 kład o twórczości wielkiego pisarza i recytacje 
L  *„ a . ,  r » , , n r t  nr.-i.ev zecerskiei jest > celniejszych w yjąuów  z jego dzieł. Wieczór

w Domu Narodo-

Ziirych. Szef japońskiej kom isyi w ojsko­
wej ośw iadczył »w rozmowie, żc dom aganie 
się pom ocy japońskiej w tej postaci, abv  J a ­
ponia w ysłała w ojska do E uropy, uw aża .za 
niew ykonalne. Armia japońska je st p rzezna­
czona ty lko  do obrony w łasnego kraju . GcL- 
by Jap o n ia  w ysłała swoje w ojska do E uro­
py, to  byłoby to  naw et dla m ocarstw  koab’- 
cyjriych szkodliwem , albowiem wówczas nie 
mogłoby już być mowy o użyciu jaoońskicb 
fabryk broni dla celów enten t ,. Jedyna  mo­
żliwą, rzeczą m ogłaby być ty lko  ochrona g ra ­
nicy rosyjskiej.

GŁÓD W  W O JSK U  ROSYJSKIEM .
Am sterdam . B. kor. D ziM niki pow f-izaia  

doniesienie ,.T im esa“ z P etersburga, że lis. 
Jl/pnrIiętsriberł;- został uwieziony.

Petersbursk i zarznd m iejski otrzym ał ml 
XII k o r p u s  u. znaiduiącogo sie mi fnmei;.'. 
tclerr-arn. w  którym  pow iedziano, żo k o r- 
p u s b . i z k i i e s t  ś m i e r e I g ł o d o w e ’.

Londyn. B. kor. Pepesza Tfu -a f i u t  ima z 
P etersburga. „P raw d a4-.dorobi w pobf:ż>i
W vIiorga przyszło do st.-f, i.a gwar-
dyą biahj a czerwoną, w czas-’(r które! zer­
wano s z n iy  kolejowe. -

ZNISZCZENIE W PAŁACU Z?Rtr,wvM.
B r^ a ^ e s z t  „Az E s t‘! d o n o s i  ze SzJoki-.o;. 

mu: Dalsze szczegóły o w ypadkach w Pe­
tersburgu  stw ierdzają, iż w petersburskim  
P ałacu  Zimowym zniszczono zosta ły  bezcen­
ne skarby  sztuki. Przedew szystkiem  ucier­
piała gałerya  obrazów , zaw ieraiaca, jak  wia- 
doniOs jed^łi •?. TłP.nvifjłt^zvch av Fnr-o^’0 7u?o- 
rów  areyokieł portre tow ych R em brandTa. Za 
słynnyc!? ol/razów  pow ycinano r i o s t c- 
sób, pow ykbrw ano im oczy, madonnom  mi­
strzów  ^oma^owano h ro d 'r itd. N aJ
załoga. Pałacu  Zimowego, składa 'acą  sio z  
batalionu kobiecego, pastw iono się.

Z l w f r t a i i -  noi^ naryi i  Kac ia r .sw sk io so .
W  „K uryerze W ars?.41 czytam y.

R ządy państw  okupacyjnych  zgodziły :-,u; 
na propozycyę R ady regencyjnej, dotyczącą 
pow ołania p. J a n a  Kucharzewskierro na s ta ­
now isko prezesa m inistrów  w K rólestw ie 

Polskiem .

Z dniem  21. bm. nomin&t objął swój wy­
soki urząd.

Z miasta.
NOWE WYKOP Al ISKA NA WAWELU, 

tow ej KomiSyf zasiłkow ej należy  zawsze , W środę b. tygodnia przybył do Krakowa Dr
wnosić d o t e j K o m i s y i  p o w i a t o w e j ,  
k t ó r a  w y d a l a  o r z e c z e n i e  w  p i e r -  
w  'ff z e j i n s t a n c y i .

T o sam o odnosi się do wniesienia p^óśb 
o przyznanie zasiłku w ogóle lub o jego pod­
wyższenie, dniej przedstaw ień przeciw  nra- 

w om ocnbja orzeczeniom  Komisyi zasiłko­
w ych, wreszcie próśb o przeniesienie w ypła­
ty  zasiłku zc względu n a  to, że strona  zmie- 
idhi później swe zw ykłe miejsce zam ieszka­
n i!.

W szelkie t°go  rodzaiu  n rośhv  należy zaw­
sze wnosić do p rzvnal“żnej Komisyi zasił­
kow ej, w zględnie do te j pow. Komisyi za ­
tokow ej, k tó ra  wyda*- pierw sze orzeczenie 

\ v  końcu zw raca sic uw agę, że przynale­
żną Komisvą pow m fow ą je s t zaw sze ta  K o­
m isya, w k (o re i okręgu strona sta le  m iesz­
k a ła  w chwili powstania, praw a do zns*łku. 
tj. w  chwiii. w k tó re i pow ołany, za k tó rego  
zasiłek stronie sie należy, odszedł do służby 
w ojskow ej. Późniejsza zm iana miejsca za 
m ieszkania strony , czv to  stała czy chwilo.

Strzygowski, profesor historyi na uniwersytecie 
wiedeńskim, w*celu przeprowadzenia badań nad 
nowemi wykopaliskami na Wawelu, w szc- egól- 
ności nad świeżo odkrytą świątynią. Uczony 
wwdeński wyniki swoich badań przedłoży na 
dzisiejszem posiedzeniu Komisyi badania sztuki 
w Polsce Akademii Umiejętności, poczem ogło­
szone ma być, jak słychać, w pismach miej­
scowych spraw ozianie.

zy, że powrót do ręcznej pracy zecerskiej jest celniejszych 
niemożliwy z powodu braku czcionek zme- odbr-dzie się w niedzielę 
kwitowanych w olbrzymich ilościach przez wła- w-' ®‘ _ .
3ze> I Y ^  9  A WOJENNA. „Gazeta Iwo-

Spodziewać się należy, że gmina zrobiwszy- >̂ F donosi.  Onegdaj odbyło się w wielkiej 
stko możliwe, by skłonić dyrejccyę gazowni do . sa i sesyjnej w gmachu namiestnictwa posie- 
uwzględnienia potrzeb praedsięb'orstw wyda- dzenie lwowskiego d.a okręgu wyższego sądu 
wniczych, które w tak  trudnych warunkach kra i. lwowskie® VII pożyczki wojennej. W po- 
niemogłyby nadal pracować. siedzeniu wzięli ndział przedstawiciele wszyst-

SZYKANA CZY NIEROZUM? Z powodu z a - . warRtw naszego społeczeńtwa.
.. • , Ur, yn h m „n Dotychciasowe subskrypcvc na VIT pożyczkęmieszczonej w piśmie naszem w ttn. d. m. n o -! -I y .

ta tkf pod powyższym tytułem, inspektorat po- Ę  V  przyniosły
cztowy w Krakowie nadsyła nam następujące K.
sprostowanie: W jednym z tutejszych urzędów

M m li illa simie zasądionfilL
Wiedeń. E. k. Na dzisiojszem posiedzeniu 

komisyi p r a w n i c z e j  toczyła się rozpra­
wa nad wnioskiem posła Adolfa G-osśa w 
sprawie noweli do ustaw y o  odszkodowaniu 
za n i e s p r a w i e d l i w e  z t . s ą d z e n i e .  
Projofct wypracowany przez podkom iwl rt 
porozumieniu z rządem przyjęto w m yśl 
wniimcu referenta z małymi zmianami. Istot­
ne różnice w porównaniu z ustawą dotych­
czasową polegają na tem, że nie tylke ten  
ma pretensje do odszkodowania którego pó­
źniej uwomiono, ale także i każdy, którego 
we wzno",Łonem postępowaniu skazano w e­
dług łagodniejszej ustaw y karnej na mniej­
szą karę. a óalej, że pretensje oo odszk 
dowania przysługuj? także osobom skazanym 
przez sądy wojskowe na podstawie §. 14. 
wojskowej procedury karnej i rozporządze­
nia cesa.-skicgo o  oddaniu osób cywilnych’ 
pod sądownictwo wojskowe. Pretenaye na-! 
leży zgłajzać nie jak dotychczas do trybu­
nału państwa, lecz do W yższego Sądu kra­
jowego.

P. L a s o c k i  i Dniest-zański poruszyli 
sprawę odszkodowań tych, którzy bez postę­
powania sadowego stracili życic, lub wol­
ność i domagali się, aby sprawę odszkodo­
wań rodzin uregulow ano ustawowo wodług 
wniosku Adolta Grossa. Celem wypracowa­
nia pro ektu ustaw y w tej sprawie vyhran< >. 
podkomitet.

SESYA DELEGACYI.

Wiedeń „Zeit44 donosi z Budapesztu: Wj 
kolach politycznych słychać, że delegacjom  

przedłożone zostaną tylko prowizoryczne 
przedłożenia. Obraaować one oędą prawdo­
podobnie t y l k o l 4 d n i .

Wiadomaści teieuraficzne.
pocztowych chciała drukaruia „Głosu Narodu44 MIANOWANIA W SADOWNICTWIE. Cesarz
nadać do księgarni M. Szczepkowskiego w . zamianował radcę sądu kraj. Tytusa Łopatine 
Warszawie i do księgarni powszechnej we Wło ra w Jaśle, radcą wyższego Bądu kraj. w Jaśle,
clawku dwa pakiety pocztowe z książkami tre­
ści religijnej. Pakiety te ni" mogły być przy-

Prof. Dr Strzy gowski pr/y puszcza, że odkry- h ę te do przewozu pocztą, jakkolwiek na ic-h o- 
ta  przez prof. Szyszko-Bnłiusza świątynia, o | oukowaniu umieścił nadawca napis, w którym 
czera niedawno donieśliśmy, pochodzi z okresu '
VHI do VI w i ma związek z kulturą zachodu

a radcę sądu kraj. i naczelnika sądu puw, Jó ­
zefa Ptasia w Mszanie Dolnej, radcą wyższego 
6ądu kraj. w jego miejscu służbowem 

MIANOWANIE. Rewident rachunkowy Jan

Zaw ieszenie „D eutsche T a -e s
Berlin. Pism a w iedeńskie d c 1' 

w ny organ w szechniem iecki

'T- : ; iłng‘L
iż głó- 
ie Ta-

Prof. Szyszko-Bohusz przyjął, że pochodzi ona
z IX względnie X wieku, a prof. Dr Koper? lestwa Polskiego obowiązuje specjalno rozpo 
pr7.esunał jej założenie na wiek .. rządzenie ministeryalnej Komisyi w’ c. i k. Mi-

Obecpie przy przekopywaniu dziedzińca Zam- | nisterstwio wojny w Wiedniu z duia 4 pa/.dzier- 
ku koło kuchni królewskich odkryto kilka sto- j n,ka b. r. L. M. K./K. M. 871, do któu-go sto ­

sować się muszą bezwzględnie wszystkie c. k. 
Urzędy pocztowe i telegraficzne.

powołał się na uzyskane zezwolenie Urzędu dla X’crun został mianowany radcą rachunkowym 
wywozu książek w Wiedniu, albowiem w s c ia - , ff obrębie gal. kraj. dyrckcyi Bkarbu, 
wie przewozu przesyłek z książksrai do Kró-

pni gotyckich schodów do dawnego południo­
wego skrzydła, powstałego za czasów Kazimie­
rza Wielkiego, n zburzonego razem z klatką 
schodowa XVI wieku w celu rozszerzenia

Sprawa pornosy
Berno. B. kor. ,,D .iiiv "'••aT1 donosi z To­

kio. Japoii^Ui iiiinister s -aw zagranicznych 
został p rzy jęty  przez c e ^ rz a  japońskiego na

Wmyśl tego rozporządzania każda przesył- Sivci.:.ć« nozostiiw ała
ka z książkami do Królestwa Polskiego m usu . z,viązku zc SI,nnv„ pom nożenia liczby

Podpisujcie VII. oo2vczke woienna!
SN przez Urząd dla wywozu książek w Wiedniu • . , i , „ / .

dzwonić w wielki dzwon1-. N iwo odkryte scho- (Buchausfuhrstelle) wyraźnio dozwolony, czy d Q' z j J  n ćliwilowe^o s t a n o w i s k a
dy mają s?erokm kamienne stopnie. Przy Bto- książki są nowe i czy nic zawierają jakich do- w  Spra,jy^ ^pi po t y ' &

geszeitung44 został przez naczelna kom endę 
na czas n ieograniczony g a w i,o s z o  n y. 
Zawieszenie nastąpiło  bezsnrzecznie z nowo- 
du skierow anego p r z e c i w ?  c e J  a. ■ i  c  w i 
a rty k u łu  wstm.uiego członka i e-f’••>!. Izby; 
panów  ks. Spbna F ostinara . w ‘ ai ks.!
Sałm poruszył m yśl w n > sien ’a o ce«.!rj-i 
ad-esu  przez tych p an u k ic^c i n e^nipchmh,; 
k tó rzy  hołdują kierunkow i w - •mdmieniiec-! 
kiemu.

Echa wybryfetr pos. Seidia.
W iedeń. B. kor. N a wczoraj ^zem posiedze­

niu izby posłów pos. S e i d e 1 podczas mo­
wy poś. G o l a ,  rzucił słow a obrażające pre­
zydenta  Grossa. Je d n a  z korespondensy i 
parlam entarnych  ćlunosi, że pos. .Seidel w, 
tow arzystw ie prezesa niem ieckiego stronn ic­
tw a a gra niego W alduera przybył dziś d o i 
p rezydenta  G rossa i w sposób o fic ja ln y  wy 
raził ubolew anie, żc wzburzony użyi ty  cif, 
słów  obraźliwycli.
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